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Kraków 14 grudnia.
Donoszą zewsząd o wielkiej niespokojno- 

ści um ysłów w Księstwach Naddunajskich, 
a lubo z różnych stron różnym niespokoj- 
nośc tę przypisują przyczynom, zaw sze je 
dnak zgadzają się na to, że panuje tam a -  
gitacya i wznieca niejakie dla pokoju euro
pejskiego obawy. Zapraw dę, kraje te by
ły b y  godne pożałowania, gdyby agitacya 
przeszła w stan normalny.

Rok temu p rzeszło , gdy miano zw ołać  
dywany dla objawienia życzeń mieszkańców, 
a wtedy wybory w yw oła ły  wielkie wzbu
rzenie um ysłów. D w a stronnictwa, każde 
popierane intrygami obcych mocarstw, toczy
ły  z sob f walkę; jedno za uni$, drugie 
przeciw unii. Pierw sze odniosło tsk ogro
mne zwycięztwo w wyborach, a później 
w Dyw anach, iż dziwie się przychodzi, że 
drugie m ogło także opór stawiać. Snac mu
sia ło  być zręcznie i energicznie kierowane.

Skoro zaś konfereneya stanowczo orze
kła  jak^, organizacyę przyjąć maj^ księstwa 
zjednoczone, wnosieby należało, że te same 
stronnictwa już nie wystąpią, bo na nic się 
nieprzyda ż^dać unii, gdy unii być nie mo
że. W szak że konweneya z 49go sierpnia 
da się różnie zastosować, w miarę tego jak 
kto zechce w niej upatrywać drogę do unii, 
lub do rewolucyi. W  wyborach do Z gro
madzenia prawodawczego zdaje się, że się 
odbijają te różne zapatrywania się i dążno
ś c i, a kajmakamy miasto pozostawienia w y
borcom jak największej swobody, jaką im j 
zaręcza konstytucya, starają się przez nad
użycia i samowolę wszelkiego rodzaju, zje
dnać wygraną temu stronnictwu, które naj
więcej ich widokom odpowiada. Zresztą nie 
łatw o dowiedzieć się w tej mierze prawdy, 
i wiele dzienników oskarża tego w łaśnie  
kajmakama, który przeciw nadużyciom swych 
kolegów protestował. Najlepszym to dowo
dem, że agitacya w Księstwach nie w samych 
tylko wyborach ma źródło. Utrzymują ją 
obce intrygi, które zaw sze przeważną w tych 
krajach odgryw ały rol§9 i pomimo konwen- 
cyi i nadal zapewne odgrywać będą. W  za
patrywaniu się na wypadek konferencyj nie 
było między mocarstwami zgody, nie będzie 
jej więc i w Księstwach. D o czego jednak 
doprowadzićby m ogły zaburzenia, gdyby do 
nich p rzyszło , o tem zapewne wiedzą mie- 
szkfńcy K sięstw  Zjednoczonych. I dla tego 
można wnosić, iż dołożą wszelkiego stara
nia, aby nie ściągnąć na siebie tych klęsk, 
jakich ciężkie doświadczenie nie dawno się 
dla nich skończyło.

Kor««póM&effiii*y-?a Czassi
Z nad źródeł B uga 8 grudnia.

**** Szlachcie wiejskiój trudno przedsiębrać po

prawcze reformy gospodarskie przy coraz wzma
gających się ciężarach gruntowych; a najważniej
szą do tych reform przeszkodą są dzierżawy.

Dopóki Podolacy gospodarzyli jak Pan. -   Bóg
przykazał, a ojciec nauczył, dopóty na Podolu, 
i chleba i miodu i mleka było w b ró d , dopóty 
małe pachole mogło rokować, iż doszedłszy do 
lat używać będzie przekazanych sobie skarbów 
miernie, ze względem na następców. Gdy nowo
ści znalazły u szlachty przystęp , nowości te po
sunięte zostały do ogromnych zarysów; postępowi 
gospodarze w liczbie kilku pokazali drogę, a ła
two było dojść wysokich rezultatów, tam gdzie 
każda piędź ziemi pełna siły, nie potrzebowała ani 
wielkich nakładów, ani wielkiego zachodu. Tego 
bogactwa i tój łatwości dostrzegła naprzód rze
sza przemysłowców i ci najpiękniejsze majątki 
w dzierżawę pobrali. Dzierżawcy ci niepowołani, 
tymczasowi rolnicy, zabójczą rozwinęli sprężystość, 
°k°ło wyciśnienia bodajby wraz z życiem wszel
kiej siły rodzajnej ziemi. Inne dzierżawy nie w ich 
^ostające ręku, są nadzwyczaj wyciągnięte, bo 
biedny szlachcic biorąc dzierżawę musi wytrzymać 
konkurencyę z przemysłowcem, a w końcu by się 
od zguby ratow ać, musi mu wyrównywać w spo
sobie gospodarowania.

Drugą przeto przyczyną dla którój w dzisiej- 
szyci okolicznościach Podole nie łatwo może prze
prowadzić zmiany, są dzierżawy. Nie utrzymuję 

ynajmmcj, iżby gospodarstwo dzierżawne było 
z em w zasadzie, wszak wszystkie większe maj$t- 

1 za granicą Są tym a nie innym sposobem ad
ministrowane, a i u nas dawniej mnóstwo mająt
ków zostawało w dzierżawach, i te dzierżawy nie 
były szkodliwe. Dawniej dzierżawy u nas były 
rzeczą poważną, były niejako szkołą, że tak po
wiem terminowaniem rolniczóm dla młodzieży o- 
bywatclskićj;  ̂ każdy niemal dzisiejszy posiadacz, 
ale nie dzisiejszy co do ilości przeżytych lat, za
czynał praktykę rolną na dzierżawie; którą dlań 
ojciec brał w pobliżu; t >,m pod wpływem mądrych 
rad ojca kształcił się na rolnika, na obywatela; 
uczył się miłować tę ziemię, którój uprawianie 
miało być jego zajęciem;  ̂lat swego paniczostwa 
nie przepędzał na próżniactwie i rozpuście, ale 
na pracy; przejmował się uszanowaniem dla tćj 
ziemi którój posiadanie dawało mu pewną towa
rzyską pozycyę; obejmował własny m ajątek, zbo- 
gacony^ doświadczeniem, a objąwszy go, wszel- 
kiemi siłami^ starał się niewypuszczać z rąk swo
ich. Inne dzierżawy znajdowały dzierżawców z po
wołania, którzy się nigdy nie wymawiali od wy
pełniania obowiązków obywatelskich, majątki za- 
tóm wydzierżawione zarządzane były po bożemu. 
Dziś oj'ciec w największym kłopocie czem syna 
zatrudnić przed oddaniem mu majątku, poczciwa 
warstwa dzierżawców z powołania codzień upada; 
majątki w dzierżawie będące niszczeją, a to wszy
stko nie z braku uczciwych ludzi, ale z tój jedy
nie przyczyny, iż przyjęto zgubny system wydzier
żawiania. Dzierżawa powinna być tak urządzoną, 
iżby obopólny interes wydzierżawiającego i dzier
żawcy stanowił rękojmię, iż przedmiot dzierżawy 
nie ulegnie zniszczeniu; niech dziedzic ma na 
względzie interes dzierżawcy, i wzajemnie dzier
żawca niech widzi własną korzyść w porządnóm i 
dobrćm utrzymaniu powierzonój mu dzierżawy. 
Do tego potrzeba: 1) aby umowy dzierżawne za
wierane były na długie la ta , 2) aby czynsz był 
umiarkowanym. U  nas dzieje się to przeciwnie: 
tem chętniój zawieramy umowy dzierżawne, im 
, eJ °ne trwać mają, co zaś do cyfry czynszu, 

ezwzględne pierwszeństwo dajemy tem u, kto naj

wyższy czynsz ofiaruje Wszelkie kwalifikacye u- 
dowodnione, dobrego gospodarza, uczciwego czło
wieka , nie są w stanie zrównoważyć szali więcój 
ofiarującego, choćby tenże nie dawał żadnój rę
kojmi uczciwości. Tym sposobem odsunięto dzier
żawców z powołania, a do konkurencyi przypu
szczono przemysłowców, kapitalistów, nie bacząc 
iż teorya obrotu kapitałem , w zupełnej zostaje 
sprzeczności z teoryą gospodarstwa rolnego nie 
bacząc iż teorya obrotu kapitału zasadza się na 
tem , iżby włożony grosz rentowa! się natychmiast 
gdy w gospodarstwie wymagania muszą być o- 
g lędne, i nieraz długo czekać trzeba, nim się 
wkłady wrócą; ztąd też gospodarz z powołania 

I wkładami zbogacając ziemię, pożycza jej niejako 
na rozłożoną wypłatę, przemysłowiec kapitalista 
zaś jak  jastrząb na niewinną gołębicę rzuca się 
na ro lę , by z niój wszelką żywotną siłę na raz 
wycisnąć.

Tym to sposobem gospodarzą dzierżawcy prze
mysłowcy uważając rolnictwo jedynie jako niwę 
przemysłową. Chwila bliska przedstawi trudne za
danie podźwignięcia mnóstwa owych gospodarstw; 
mech przeto właściciele wielkich majątków wezmą 
tę niedaleką swą przyszłość na uwagę, i niech 
mają wzgląd na to, iż tylko rolnik z powołania 
zdolny uprawiać ziemię nie odbierając jój siły, iż 
pomiędzy powołanymi do rolnictwa można zna- 
leść uczciwych ludzi, iż należy ocenić i uszano
wać uczciwość. W  stosunku jednak dzierżawnym 
dotąd wszystko na wspak się dzieje, tak że im 
uczciwsze^ jest postępowanie dzierżawcy tem więk
sze od niego wymagania; nadużywają jego sta
ranność i dbałość o dobro majątku dzierżawione
go i by niesprawiedliwość usprawiedliwić, często
kroć dobre jego imie szarpią. To spowodowało 
niektórych dzierżawców, że w istocie od obowiąz
ków ścisłój uczciwości odstępują, a to tem sna- 
dniój, iż rzadko kiedy niesłuszne postępowanie 
dzierżawcy przemysłowca oph.li cechuje na
leżytą cechą pogardy i nie trudno przytoczyć 
przykłady, gdzie taki przemysłowiec nie wa- 
hał się, jak  tylko to z jego interesem było, 
przedczasem dzierżawę rzucić, spustoszywszy bu
dynki, skradłszy powierzony inwentarz i ladajakie 
albo też żadnych nie zostawiwszy odsiewów, a je 
dnak nikt potem byle wyższy od drugiego czynsz 
ofiarował, nie wzdryga się wejść z nim w interes.

# W  mój wycieczce widziałem wiele folwarków 
nieogrodzonych, z budynkami pogorzałymi lub 
rozwalonymi, a wszystkie w rękach dzierżawców 
przemysłowców zostawały lub świeżo przez nich 
były porzucone. W idok ten nasunął mi myśli nad 
któremi się rozpisałem, bo niepojęcie własnego 
interesu przy wypuszczeniu dzierżaw, jest niemal 
ogólnem w Galicyi i grozi krajowi naszemu nie 
małą klęską.

Z tego co powiedziałem wyżój, mógłbym być 
pomówionym o nierozsądny konserwatyzm cospo- 
darski. Tym którzyby mnie o to obwinili, oświad
czam, iż nie przed wszystkiem co nowe uchylam 
czoło; w dawnem wiele rozumu zdrowego widzę 
ale jak wszędzie tak i pod względem Gospodar
skim daleki jestem od potępiania postępu P rą
dowi postępu chcieć zaporę stawić, byłoby sza
leństwem, lecz rozsądek nakazuje takie względem 
niego zająć stanowisko, iżby się nie stać jeG0‘ śle- 
pem narzędziem, niewolnikiem jego  rozliukanój 
fantazyi ale przyjmować go w ten sposób i w tem 
tylko, co do miejscowości i miejscowych stosun
ków, da się zastósować korzystnie.

Czas wrócić do mego założenia; przypatrując 
się ogólnemu charakterowi P odo la , zauważałem

że i grunta włościańskie uległy po części wycień
czeniu, a to z tego powodu, że za przykładem 
z gory idącym, ścieśniają ugory i dużo kartofli 
sadzą. Co do urządzania prac najemniczych, P o 
dole od niepamiętnych czasów wprowadziło u sie
bie w zwyczaj, zbieranie zboża w snop, a karto
flî  w miarę , ztąd też klasa pracująca bez własno
ści gruntowój, ma zapewnione środki do utrzyma
nia własnego życia i wyżywienia jednej lub dwóch 
sztuk bydła, co stanowi bogactwo rodziny wy
robniczej.

. Z Mazowieckiego 6 grudnia.
, Gbecnie żywotną sprawą w kraju, sprawą sil

nie  ̂obchodzącą obywateli ziemskich, jest pod
niesienie i ułatwienie kredytu. Brak gotówki i brak 
kredytu jest wielki, a rok obecny pod względem 
urodzajów^ a zwłaszcza cen, bardzo nieszczególny, 
mteresa wielu obywateli są w krytycznym dziś sta- 
nie. W idząc to władze Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, i bacząc że z każdą chwilą liczba ofiar 
spekulacyi lichwiarskiój się powiększa, wygo
towały należne^ projekta rozszerzenia czynności 
Towarzystwa Kredytowego, otwarcia obywatelom 
ziemskim kredytów czasowych ‘), i dawanie po
życzek z funduszów uzbieranych z kar i oszczę
dności w  administracyi, a wynoszących już dzisiaj 
do 20 milionów złp. Uczyniły to opierając się na 
art. 19 ustawy o Towarzystwie Kredytowem, któ
ry brzmi:

„W ładzom Towarzystwa Kredytowego służy 
prawo przedstawienia Rządowi projektów w przed
miocie wskazania celów ogólnej użyteczności, na ja- 
ką fundusze Towarzystwa mogłyby być obrócone.- 

rro jek ty  te wedle istniejącego porządku, W ła
dze tow arzystw a złożyły w rękach Dyrektora Ko- 
misyi rządowój skarbu, radzcy tajnego Łęskiego, 
by jê  przedstawił Radzie Administracyjnój, a na
stępnie monarsze, lecz niestety w rękach Dyrektora 
uwięzły. D ziw ie m y  się  tój obojętności Dyrektora 
Kom. Przychodów i Skarbu na podniesienie po
myślności kraiu ojczystego, nieczułości na stan 
współobywateli pozbawionych kredytu, a zmuszo
nych szukać pomocy u lichwiarzy. Nie wym aca
my od niego działania, lecz niech swą obojętno
ścią, nie stawia przeszkody w wykonaniu dobro
czynnych dla kraju projektów; niech swą bezczyn
nością nie wiąże rąk Towarzystwu Kredytowemu i 
-udziom pragnącym podnieść gospodarstwo krajo
wê  i bogactwo narodowe do stopnia, do którego 
dojść może.

tu pojąć nie może, że Dyrektor Komisyi 
okarbu będący Polakiem, okazuje się obojętnym
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Głos z prow incji.

(Ciąg dalszy).
Postrzegam w pięknym doborze owe „Willko- 

my“ braterskie, owe konwie, kufle i kielichy ce
chowe. Myślicie, że pijatyka była tak ogromną, 
jak  te naczynia? Niekoniecznie! Starszy cechowy 
pił w ręce brata najbliższego powagą i godnością, 
ten podawał dalój i znowu dalój i dalój aż w koło 
obeszło — A zwało się to bratniem piwem, a na 
zakąskę były kołacze, więc się uczta zwała: Ko- 
łaczyją, a młodszy brat jeden bywał do kołaczy, 
jak  bywali do czeladzi, do zbroi, do mar, do świec, 
do prochu i kul itd.

Szkatułki, szkatułeczki owych pań i królowych, 
Wykładane rozmaicie, niezawodnie są bardzo ła- 
dnemi; jednak mimowolnie w zadumę wprawiają — 
bo próżne jak  kieszenie nasze!

Mniejsza o to l ważniejszóm ujmujące honorowi

*) Treść tych ważnych projektów o rozszerzenie czynności 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, wypracowanych przez 
Komitet Towarzystwa, a przedstawionych i odczytanych wszy
stkim członkom Towarzystwa na zgromadzeniach przy wybo
rach radzedw Dyrekcyj Szczegółowych w ośmiu dawnych woje
wództwach, podaliśmy w „Czasie* z 23 maja i 13 czerwca r. b. 
Pierwszy projekt miał na celu otwarcie obywatelom ziemskim 
kredytów ruchomych rocznych, opartych na zbiorach czyli kre- 
scencyi. Drugi projekt, ważniejszy jeszcze, zmierzał, aby 
przy mającem nastąpić oczynszowauiu włościan, dać właścicielom 
kapitał obrotowy dla przemiany gospodarstwa, a włościanom u- 
łatwić wykupienie się z czynszów i przejście z dzierżawców na 
właścicieli, słowem miał na celu częściowe uwłaszczenie wło
ścian; albowiem projektował, aby Towarzystwo udzielało wła
ścicielom pożyczek dodatkowych opartych na czynszach, a samo 
przejmowało też czynsze, kapitalizowało je, i następnie pobiera
jąc od włościan w miejsce czynszu procent od kapitału wraz 
z procentem amortyzacyjnym, dało włościanom sposobność wy
kupienia swoich gruntów. ęp p  ^

polskiemu twierdzenie, że naei przodkowie rachu- 
by meznali. Brednia! niejeden zegar po nich po
zostały gdyby g0 gadać nauczyli, mógłby dziś

“I 'h i  °bjąć katedrę algebry i astronomii; tak 
się dokładnie zna na gwiazdach, słońcu, miesiącu 
i czasie. Jeden z nich nawet elblączyk gimnasty
kę umie : powiesił się na własnóm swóm ruchadle 
i tak sobie idzie od dwiestu lat.

Jako grono szlacheckie między pospólstwem sta
nęły sobie pod oknem na stole kielichy krzyszta- 
łowe, a bracią ich puhary, kufle i kubki srebrzy- 
s e , złociste i z 8ł on;owego zęba, długim szere
giem osiadły ławice wzdłuż całój sali. O szkle i

ysztale °b.°ćby już chcieć zmilczeć, boć to te
raz Czechowie cuda w tóm dokazują; ale co owój 
kulawki, to trudno pominąć. Kuleje sobie niebo
rak i stać nie może; mimo to pustak drwi z lu- 
uzi, mówiąc:

„Zrobili mi na złość — ja  im lepiój zrobię, 
Odcięli mi no g ę— odetnę im obie..."

Ale co puhary, kufle, kubki, to same państwo.
Na skrzydle stoi krawiecki, a na pokrywie ś. 

llomobon jałmużnę daje żebrakowi. Obok stoi 
dzbanuszek ciemny skromny, w łuskę zgrabnie

wyrobiony: poczciwy litewski wyrób. Kościuszki 
puhar z słomowój kości m a rękojeść krzyształową 
a rzezba wyobraża potrzebę z morskiemi bożka
mi. Na sąsiedzie ,ego biją 8ię R zym;atly, na dru . 
gim jakieś bożki płatają fig le . jeden de]fina 
ga niby owego słynnego 8uma w Przemyślu, co 
go ciągle na kuban noszono i znowu sprzedawa
no; drugi boginią jakąś cmoka. Tam znów pani 
jakaś na miecz się rzuca przy zwłokach m ę ż a -  
a tu Józef skromny uc;eka od Putyfark; 8w\ woi_
mey. Temu tam na kobzie grają i cholewki do 
niewiast palą; a ów zgrabny dzbaneczek 
grad się ustroił i W iteliusza cesarza przylepił na

Za nim poważnie stoi półgarcówka dobrój miary 
pewno świąteczna, bo pastuszkowie pobożni mo
dlą się do Dzieciątka w Betleem, a na denku ar
cykapłan przyjmuje ofiarowanie Jezuska niemo
wlęcia. Zalotne tanecznice w prześlicznych framu
gach pląsające przegradzają go od podobnie po
ważnego z obrazami starego testamentu. Nawet 
z monet ukleili półtorakwartówkę, i to z samych 
Szwedów, drugą mniejszą z Prusaków , a nawet 
z Zygmuntów polskich obaczysz kubek.

Kupcy krakowscy z okrętu pili, na którym wi
dać jak majtek lezie na maszt po powrozianćj d ra
binie jak admirał dowodzi, a załoga z samopa
łów do wroga się składa. Nawet jakiś pachołek 
podkasany na  ̂głowie czarkę utrzymuje.

Zeby zaś niezapomniano, iż z puharów zawrót 
głowy powstaje i nogi utykają: postawiono na zie
mi kamienne kule wielkości arbuzów i utykaia na 
d1CaS CIc ° i w bufie i puhary zaglądają.

Ale kiedy kufle ładne to już owe tace i pułmi-
w Zi^ ie królewska zastawa. A wszystkow *zezbę wypuk^. *

b ; i a S 8? m y , rąb-ią ? ordyj81kie w«złyj Pa°cerni uyą się z iu rk am i; winograd, granaty, marchwie
rzepy i ananasy, wieńczą rzymskich cesarzy; W e-  
nerę gołąbki ciągną a amorki bujają w powietrzu- 
czubate panie dążą do zwalisk, kędy ich czubaty 
jakiś zdaje się gorał szkocki zaprasza; filigrany 
prześliczne a na środku popiersie jakieś; bożki bo
ginie w pośrodku i wkoło.... Słowem w głowie się 
mąci i kręci gdyby chcieć wszystko dobrze oglą! 
dnąć i owe talerze z królami polskiemi i owe nie- 
odczytane chrzcielnice i t. d.
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na dobro kraju, w którym tak ważne stanowisko 
zajmuje, kiedy przeciwnie potępiane aż do prze
sady rządy Dyrektora Spraw wewnętrznych Mu
ch: nowa weszły na inną drogę i bezstronnemu 
oku w innem świetle przedstawiać się zaczynają. 
Porównywając rządy obu Dyrektorów, spostrze
żemy, że pierwszy t. j. Skarbu nic dla kraju nie 
zrobił, prócz zwiększenia ciężarów przez nałożyć 
się mający podatek podymnego i podwyższenie 
opłaty stęplowój.— Przeciwnie przy kierunku p. 
MuclianowaKomisyą spraw wewnętrznych, powsta
ły już piękne i ważne instytucye, jak Towarzystwo 
Rolnicze, Akademia Medyczna, a teraz mniej 
wprawdzie ważne Towarzystwo artystów i przy
jaciół sztuk pięknych. Nie wchodzimy o ile pan 
Muchanów przyczynił się do założenia tych insty- 
tucyj, lecz nieprzeszkadza ich rozwojowi, owszem 
czyni dla nich wszelkie ułatwienia.

Wprawdzie zmiana urządzeń obecnych w Króle- 
st -ie wypływa z odmiennój polityki Cesarza Ale
ksandra; ale właśnie przy tych okolicznościach 
ileż dobrego mogłoby spłynąć na kraj, gdyby taki 
pośrednik jak Dyrektor skarbu chciał działać. Jeżeliż 
w wydziale radcy tajn. Muchanowa powstało tyle 
ulepszeń, jakiż wstyd dla Polaka, iż jego wydział 
nieprzyczymł się w niczóm do polepszenia stanu 
kraju. Smutno nam, iż ogół i my z nim musimy 
czynić te zarzuty mężowi uczciwemu w gruncie 
duszy, uczciwemu jako prywatny człowiek, lecz 
grzeszącemu bezczynnością jako człowiek publi
czny. Na usprawiedliwienie jego powiemy, że jest 
otoczony niesumiennemi doradcami. Ale niech 
przestanie być powolnym radom kilku ludzi, a 
niech da posłuch głosowi swój powinności, głoso
wi pierwszych obywateli kraju; niech odpowie o- 
czekiwaniom ogółu i monarchy który mu poru- 
czył w części podźwigaienie bogactwa narodowe
go; niechaj zamiast paraliżować, popiera czynno
ści zbawienne dla kraju a legalne i z myślą mo
narchy zgodne, a może zatrzeć swą winę, i zasłu
żyć jeszcze na wdzięczność współobywateli.

Z świata naukowego donoszę wam, że literaci 
już pilnie krzątają się około Encvklopedyi po- 
wszechnój; praca to olbrzymia. W  akademii me- 
dycznój, w przeszłym miesiącu zatwierdzony zo
stał na privatdocenta anatomii Dr Korzeniow
ski, syn znanego autora i publiczny wykład już 
rozpoczął. Przedmiot bardzo ważny, studia nad a- 
natomią powinny się rozwinąć bo dotychczasowy 
wykłid okazywał się niedostatecznym. Zdaje nam 
się że przy pracy i sumienności, może odpowie
dzieć p. Korzeniowski, godnie położonemu w nim 
zaufaniu. Dr Kryszka wykłada tymczasowo fizjo
logię, a o stałym profesorze nic dotąd niesłychać. 
Akademia nie jest dotychczas należycie uorgani- 
zowaną co do profesorów.

W  świecie artystycznym najważniejszym teraz 
jest wypadkiem, iż rząd na przedstawienie dyre
ktora spraw wewn. Muchanowa, udzielił pozwo
lenie zawiązania „Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych." Towarzystwo to zawiązało się i obrało 
prezesem p. Muchanowa.

Berlin 12 grudnia.
f Nie dał Pan Bóg pewnemu stworzeniu rogów, 

boby ludzi bodło. Nic dał wandalom z obozu Na- 
tionalzeilung władzy państwa do rąk, boby się spó- 
łeczny porządek jego niezadługo do góry nogami 
przewrócił. Dziennik ten zawiera dziś aż dwa wstę
pne artykuły z powodu wyborów poznańskich: 
pierwszy, ujęty w formę korespondencyi z Poznań
skiego, skreśla najprzód polityczny charakter Po
laków, przedstawia potóm konflikt naczelnego pre
zesa z arcybiskupem z powodu wyborów, daje 
w końcu królom i ministrom pruskim radę, jak 
mają Księstwem rządzić; drugi artykuł, datowany 
z Berlina, jest odpowiedzią na liczne reklamacye 
wyborców konserwatywnych z okręgów toruńskie
go, leszczyńskiego i międzyrzeckiego przeciwko 
potwarczym oskarżeniom dziennika. O tych osta
tnich pisałem już poprzednio. Reklamujący „któ
rzy mają sobie za zaszczyt należeć do stronnictwa 
konserwatywnego", domagają się od dziennika wy
mienienia osób, „które wyborcom stronnictwa li
beralnego miały dać słowo, że na ich kandyda
tów glosować będą, a potóm słowa tego nie do
trzymały". Na takie osobiste zagadnienie pocho
dzące od ludzi niedozwałujących szarpać swego 
publicznego i prywatnego honoru, dziennik odpo
wiada, jak każdy tchórzem podszyty potwarca, wy

* Aż lżój człeku kiedy wszedł do drugiej sali mię
dzy zbroje, rzędy, miecze, halabardy, łuki, obusz- 
ki i cały wojenny przyrząd.

Ktoby tam spamiętał wszystko! D o najcieka
wszych należy niepozorny szyszak miedziany zar
dzewiały, z czterech części znitowany; u wierzchu 
szczyt ostry na pióro prawie jedno lub kilka; 
z przodu ozdoha w list dębowy, nausznice że by
ły świadczą uszka naumyślne. Wykopany w Gie- 
czu w Wielkopolsce. Podobnego kształtu hełmy 
mają Dakowie na Trsjana słupie— podobne by
wają na herbach polskich starej daty a ostatecznie 
na wielkiej dwuarkuszowej rycinie : Oblężenie Smo
leńska. Miedź, pozłota widoczna i kształt świadczą 
o starożytności, ale czy dackiej ? to demonstrandum] 
Czyby to niebył raczój z owych czasów Ottona i 
Psiego-pola?...

Monety i najstarsze ryciny, których wzory jak 
wszystkie tego rodzaju z palca nie wyssane ale 
z  rzeczywistości lub równoczesnych wyobrażeń czer- 
pnięte, nieprzeczą temu domysłowi.

Szyszak rzeźbiony a raczój wypukło wytłacza
ny z orłem Zygmunta, to także sęk. Czy też ta 
niewiasta za jezdcem na koniu siedząca, czy ona

krętem, i robiąc z występku cnotę, okrywa się 
płaszczem patryotyzmu, szkalując nanowo wybor
ców polskich.

Rozbiorem pierwszego powyżój wspomnianego 
artykułu, nie oczekujecie zapewne abym brudził 
pióro moje. Przytoczę tylko ustęp, zawierający 
radę dziennika, jak Księstwo powinno być rządzo
ne. „Otwartóm tu pole do obfitój czynności dla 
nowego ministerstwa: jest to problem, przez któ
rego rozwiązanie może ono sobie zasłużyć na wdzię
czność ojczyzny. Bo rozwiązanym problem ten być 
musi. Dopóki się to niestanie, prowineya ta będzie 
pałam wbitym w nasze ciało. Wyrwać go i od
rzucić, to tylko fantaści radzić nam mogą. To co 
mamy, chcemy zatrzymać, i nie chcemy cierpieć, 
aby pomiędzy członki ciała naszego państwa wbi
ty był klin, który rychlój czy późnió^ mógłby 
większą część naszego wschodnio morskiego kraju 
odszczepić. Zadanie to nie jest łatwe, bo do na
rodowego przeciwieństwa przyłącza się jeszcze i 
religijne, bo po stronie szlachty walczącój z fana
tyzmem za sprawę narodową stawa narodowe du
chowieństwo, które podobnie jak irlandzkie panuje 
tiieograniczenie nad umysłami ludu. Niezapomme- 
liśmy jednak, ie królowie pruscy byli najprzód mar
grabiami. Tutaj są oni nimi a i dotąd. Niechajże i 
tutaj dopełnią swego historycznego powołania. “

I dalój': „Trudno jest osądzić i przeprowadzić, 
co stać się może i powinno. Łatwiój, coby się dziać 
powinno. Dziaćby się nie powinno, żeby w opisa
nym konflikcie (z powodu wyborów) przykładano 
plaster na jątrzącą się ranę. Dziaćby się nie po
winno, żeby z takową szlachtą i z takowem ducho
wieństwem robiono tranzakeye..." i t. d.

Nie czynię nad znaczeniem tych słów żadnój in- 
nój uwagi nad tę , skreśloną w stylu autora arty
kułu: że staćby się powinno, żeby „za naruszenie 
pokoju wewnętrznego przez podawanie w niena
wiść jednój klasy ludności przeciwko drugiej" pro
kurator królewski pociągnął zacny ten dziennik 
narodowy do odpowiedzialności. Tymczasem niech 
sobie artykuł rzeczony posłowie polscy wezmą do 
akt. Taki szacowny materyał może się wśród obrad 
sejmowych czasem przydać.

W  Berlinie wybrano posłem na miejsce Grabo
wa znanego pedagoga Dra Diesterwega. Drugi 
wybór na miejsce p. Mathisa odbędzie się jutro. 
W Szczecinie obrany został profesor prawa tutej
szego uniwersytetu Gneist na miejsce hr. Schwe- 
rina.

Skradziono przed kilku dniami w sali tronowój 
zamku królewskiego wielkie zastawienie stołowe 
z srebra, ofiarowane przez miasto Kolonią mło
dym Księstwu Pruskim z okazyi ich ślubu, warto
ści 25,000 tal. Kradzież tę późno postrzeżono, bo 
srebra były w szafie zamknięte. Słychać dziś, że 
złodziei wyśledzono.

Miasto całe zajęta jarmarkiem i wystawami 
gwiazdkowemi. Od miesiąca nie widzieliśmy tu 
promienia słonecznego. Gruba mgła pokrywa cią
gle miasto. Powietrze jednak przy małych przy
mrozkach dość przyjemne.

Londyn 8 grudnia.
SS. Ruch reformowy coraz więcój się rozszerza 

w stronnictwie p. Brighta i jawną jest rzeczą, że 
kraj w ogólności nie bierze w tÓm szczerego u- 
działu. Kraj życzy sobie i potrzebuje tych reform, 
ale duch jego sprzeciwia się dążnościom stronni
ctwa, które kierunek przybrało. Kilku niepospoli
tych ludzi tego stronnictwa, jak są Bright, Milner 
Gibson, Cobden, mogliby się skutecznie przyczy
nić do wprowadzenia potrzebnych zmian, gdyby 
ruch innych, więcój ludowych, miał przewódźców, 
ale póki sami stoją na czele, pieniężna ich i pu- 
rytańaka demokracya ani u góry, ani u dołu po
parcia nie znajdzie. Stronnictwo to jednak, pomi
mo prawie powszechnój oziębłości, rozwija wiel
ką czynność, zwołuje wszędzie meetingi i przez 
nie niemal wszystkie większe miasta oświadczyły 
się za reformą. Chociaż kierunek z jednego po
chodzi źródła, nie widać dotąd żadnych wyraźnych 
zarysów żądanych zmian i ogólniki i półśrodki p. 
Bright powtarzają się w mowach wszystkich agi
tatorów. Wszyscy się zgadzają na usunięcie wad 
w konstytucyi, ale każdy jak gdyby się cofał przed 
rozpoczęciem dzieła, które raz zaczęte dalój za
prowadzić może jak dobro i bezpieczeństwo pań
stwa wymagać mogą;

Times żąda jat raz widzieć obiecany bill pana

niema jakiego zwiąsku z tą Judytą na odwrocie?? 
A  ten bęben piechotny czy to prosty anachronizm? 
Benwenuta Celliniego bractwo prędzej by staro
rzymskie orły i legionowy sztandar włożyli niźli pie
chotny niemiecki taraban. (dok. nast.)

— -** -

Oh blame not the bard!
Z Tomasza Moora.

Nie gań pieśniarza, że spieszy w ustronie 
Gdzie roskosz mieszka, i mniój dba o sławę; 
W  szczęśliwszych losach, w duszy jego łonie 
Innyb’ żar wzniecił, wznioślejszą zabawę;
Do takiój zrodzon! choć do innój zmierza; 
Stróna co brzęczy piosnek jego zwroty,
Struną byłaby u łuku żołnierza!
Niosłyby słowa uczuć patryoty 
Usta co nucą dziś piosnkę roskoszyl 

Niestety, dola Irlandyi dziś licha,
Kraj, w duchu niegdyś niezłomnym upada! 
Żałobą dzieci swych, pokątnie wzdycha 
Im, dom swój kochać, dziś zbrodnia i zdrada; 
Mrą bez imienia, lub zdradzać się uczą,

Brighta i powiada, że się z nim zgadza, aby 
wszystko dobrze na świecie było, aby sprawiedli
wość i równość była dla wszystkich, aby nie by
ło oszustwa, obłudy, nadużyć i ubóstwa, ale aby 
każdy miał z czego żyć w wiecznym pokoju, cze
ka tylko na podanie praktycznego sposobu dojścia 
do tego, aby mu szczerą swoją ofiarować pomoc.

Od powrotu lorda Palmerstona uwaga na nie
go więcój jest zwróconą. Słychać wiele o czyn
nych staraniach whigów w reorganizowaniu swe
go stronnictwa. Prosto z Francyi lord Palmerston 
udał się do Woburn, rezydencyi księcia Bedford, 
skąd po kilkodniowym pobycie przybył do Lon
dynu. Rady i czynna pomoc księcia Bedford mo
głyby być wielkiój wagi dla wzmocnienia położe
nia lorda Palmerstona i jego partyi. Mówią także
0 odnowionych ścisłych stosunkach między lorda
mi Palmerstonem i John Russellem, a nawet sły
chać o ułożonym związku małżeńskim między ro
dzinami obu lordów, jednak zdaje się, że wiado
mość ta może być jeszcze przedwczesną, albowiem 
córka lorda Russella, bardzo jeszcze jest młoda. 
Obecna agitacya może się stać, w sposobnój po
rze, wielką pomocą dla whigów, którzy dotąd 
trzymają się na stronie i zostawiają rzecz w rękach 
popularnego stronnictwa pokoju na każdy sposób 
(peace at any prize party) i znajdą ją przygoto
waną jak im się zdać będzie mogła. Czują to do
brze obecni agitatorowie i mowy ich zapełnione 
są wyskokami przeciw lordowi Palmerstonowi. Ści
słe stosunki tego lorda z Cesarzem Napoleonem 
wielką są bronią w rękach przeciwników jego i 
przy obecnem usposobieniu w Anglii nie mało mu 
szkodzą w opinii.

Z Paryża donoszą, iż sprawa hr. Montalemberta 
rozbieraną była na radzie gabinetu cesarskiego i 
zapewniają, że postanowione zostało rozszerzenie 
aktu ułaskawienia, to jest zmienienia go w częścio
wą amnestyę, i tóm sposobem zniesienie nie tylko 
wyroku, ale całego prawnego postępowania. Oka
zało się, iż w prawach francuzkich nie ma nic na 
czemby oprzeć można cesarskie ułaskawienie, al
bowiem między wyrokiem sądu policyi poprawczój 
a wyrzeczeniem apelacyi, nie było jeszcze rzeczy
wiście skazanego, a zatem nie można ułaskawiać. 
Czyli tak jest istotnie zaręczyć trudno, ale to zda
je się pewnem, że wszelkich środków użyją, aby 
się pozbyć tój sprawy, gdyby nawet przyszło 
przyznać się do błędu. Oczywiście, że tej nowiny 
nie znajdzie w kolumnach dzienników paryzkich,
1 organa te zdają się nie wiedzieć czyli jaki Mon- 
talembert na świecie się znajduje i podobny pro
ces toczył się kiedy.

Hrabia^Paryża wyjechał do Sewilli w odwiedzi
ny do wuja swego księcia Montpcnsier. Przed 
wyjazdem swym zwiedził w WoolwicK zakłady i 
fabryki wojskowe i przyjęty był z wszelkiemi ho
norami przynależnemi członkom panujących rodzin.

Manchesterska Izba handlowa podała memoryał 
do lordów skarbu, prosząc o niezwłoczną pomoc 
w założeniu nowego drutu elektrycznego między 
W. Brytanią a Ameryką, albo przez zapewnienie 
dla podpisanego kapitału, albo subsydiami na od
nowienie robót przy dawnym.

Times zamieszcza dziś odezwę lorda Clyde przy 
rozpoczęciu kampanii w Audzie i memoryał de
putowanych z Korfu w parlamencie jońskim, pro
testujących w silnych wyrazach przeciw wcieleniu 
ich do państwa angielskiego. Proszą zarazem, gdy
by zmiany jakie nastąpić miały, o przyłączenie 
Korfu do Grecyi. W  memoryale tym, myśi wcie
lenia Korfu do Anglii, nazywają abominable asser
tion. Trzeba przyznać, że tylko z Anglią, ufną 
w s io je  siły i zresztą w dobre swe chęci dla 
mieszkańców, podobne wyrażenia się ujść mogą 
bezkarnie. Coby to na coś podobnego władze 
francuzkie powiedziały.

Stambuł 4 grudnia.
K. Powstanie w Epirze i Tessalii przygotowa

ne uczuciem patryotycznem rozwiniętem wysoko 
w piersi każdego Greka, przysp eszone wypadka
mi wojny,5 której echa z ponad Dunaju odbijały 
się po Olimp i po Pelion wywołane w danój chwili 
czynnem wdaniem się króla Ottona i gabinetu 
ateńskiego, zagroziło silnie panowaniu Ottomanów 
w prowincyach Zachodniój Rumelii. Walczono 
czas jakiś z różnem szczęściem,Hos ważył się po
między bandami powstańców i batalionami Tur
ków, aż w końcu interweneya flot i wojsk sprzy-

Cześć ich w spodleniu lub nieznaniu tonie; 
Po krętych ścieszkach do władzy się włóczą 
Po łunie stosu gdzie Irlandya płonie;
By zyskać imie, przeszłość hańbić muszą! 

Nie gań więc piewcę, co snem chce ukoić 
Boleść na którą nie ma dzisiaj rady,
Chce ran zapomnieć, niemogąc je zgoić;
Daj mu nadziei choćby promyk blady 
Wśród chmur nieszczęścia co nad krajem ciężą, 
A  przy tym brzasku pieśniarz mirty ciśnie, 
Wzniosłe uczucia dzisiejsze zwyciężą,
Laurowy wian mu na mieczu zawiśnie 
Jak ongi sławny Harmodiusza wieniec.

Lecz Erin moja! choć zaszło twe słońce,
I  chociaż zwiędły nadziei twych kwiaty,
To pieśni moje, dawnych czasów gońce, 
Sławę i dzieje twe mesą przez światy; 
Pieśniarz miłostką (  winem dziś zgrzany 
Wzruszy przechodnia twój doli żałobą, 
Nawet ciemięzca kując twe kajdany 
Młot z rąk wypuści, zapłaczę nad tobą 
Gdy pieśń irlandzka serce mu rozrzewni.

mierzonych, zmusiły rząd helleński do pozosta
wienia powstania o własnych siłach, a Porta by 
dosięgnąć naród w najżywotniejszych interesach i 
ugodzić w nerw jege potęgi, nakazała wszystkim 
poddanym Helleńskim opuścić ziemię turecką.

Już z dawien dawna by uniknąć niesprawiedli
wości i zdzierstwa władz ottomańskich; tysiące 
rodzin greckich które nigdy w życiu nie widziały 
niepodległój Hellady, otrzymywały poddaństwo 
ateńskiego rządu, a tem samem i opiekę ministra 
jego w Śtambule. Na całym brzegu morza Czar
nego i Marmora, na wyspach Archipelagu, 
we wszystkich prowincyach i miasteczkach Turcyi 
wszelki prawic handel był i jest w rękach podo
bnych domów greckich. Ogromne ich kapitały i 
cale ich mienie przywiązane było do interesów ich 
w Ottomańskiem Państwie, gdy na raz jeden kil
kadziesiąt tysięcy Greków, ujrzało się zmuszony
mi do nieprzewidzianój i spiesznej emigracyi.

Była to zemsta dotkliwa, pozwolona a może i 
przydatna polityce państwa, ale tem korzystniej
szą, tem milszą że sposobem dobrowolnego oku
pu napędzała kilkanaście milionów w kieszenie u- 
rzędników tureckich. Była więc przeprowadzoną 
z energią, na którą się zdobywają władze otto- 
rnańskie, gdy idzie o złupienie cudzego grosza. 
Kilkadziesiąt rodzin katolickich znalazło się pod 
nakazem przymuszonój wędrówki, a jenerał Bara- 
guey d’ Hilliers biorąc ich pod opiekę Francyi, 
zażądał by z ogólnój reguły zrobiono wyjątek dla 
Greków wyznania katolickiego. Gabinet turecki 
nie byłby się opierał ani na chwilę temu żądaniu, 
gdyby był złożony z jakichkolwiek innych ludzi, 
ale Reszyd pasza ówczesny w. wezyr dopatrzył 
od razu niewłaściwość tój excepcyi i groźne na
stępstwa z przyjęcia podobnej zasady.

Jenerał Baraguey d* Hilliers nie rządził się 
w tym razie impetem własnój krwi, ale szedł za 
instrukeyami swego rządu. Orzeł cesarski zapra
gnął już był spróbować skrzydeł, zadziwić wyż
szością lotu, dowieść przewagi wśród gromady 
latawców sprzymierzonych, przypomnieć światu, 
że jest synowcem i dziedzicem orła, co wyprawę 
Zachodu prowadził pod Borodino i wieżyce Kre- 
mlinu. Chwila był* sposobna i wygrana możebna 
ale za Reszyd paszą stoi lord Stratford de Red- 
clśffe nieprzełamany duch starój Anglii, ostatni 
z pokolenia co wydało Pitta i Wellingtona, uro
dzony obrońca prawa przeciw samowoli, sztaba 
żelazna nieugięta naciskiem gwałtu i przemocy.

Odpowiedziano jenerałowi Baraguey d’ Hilliers, 
że aby dać dowód powolności i przyjaźni wzglę
dem Francyi, wysoka Porta, wyjmie z pod ogól
nego prawa tych Greków których imiona poda 
ambasador cesarski, tem samem już zaręczając za 
ich spokojne zachowanie się — że każdemu z mo
carstw sprzymierzonych z Turcyą wolno będzie 
użyczyć równój opieki wybranym przez siebie pod
danym Helleńskim; lecz że z tój wyjątkowój ul<n 
d h  indywiduów niepodobna utworzyć zasad ° i  
przywilejów nadzwyczajnych dla ogółu grecko-ka- 
tolickiego. Byłoby to bowiem przeciw zasadom, 
których gwałcenia wywołało przymierze zacho
dnich państw z Turcyą, przeciw zaręczeniem da
nym przez Turcyę Europie co do tolerancyi i ró
wności wyznań religijnych w państwie Ottomań- 
skiem. Rosya rozpoczęła wojnę, gdy nieuczyniono 
zadosyć dobijaniom się jój o opiekę wyłączną nad 
chrześcianami wy?nania greckiego. Najlepszem po
parciem słuszności jój żądań, najsilniejszym do
wodem prawności jój pretensyi, byłby udzielony 
Francyi przywilój protegowania katolików Gre
ków, a tem samem zastósowania srogości prawa 
jedynie do Greków kościoła wschodniego.

Turcya przystać nie mogła na założenie wę
gielnego kamienia do grożących w przyszłości za
targów, na potępienie zasady dotychczas przyję- 
tój, jój obrony moralnój przeciw Rosyi; a nieka
tolicka Anglia winna była stanąć w poparciu jój 
praw i sposobu widzenia rzeczy.

Bagaże ambasady francuzkiój były spakowane 
i gotowe do wywozu, okręt stacyjny podpłynął 
pod brzeg Tophany by zabrać ambasadora, który 
poddanych swoich oddał pod opiekę ministra hi
szpańskiego; pawillon Francyi uwożono ze Stam
bułu wtenczas kiedy chorągwie trzech mocarstw 
powiewały obok siebie naprzeciw znaków Moskwy. 
Ale telegraf grał noc i dzień. Spór trwał więcój 
dwóch tygodni. Gdyby jenerał Baraguey d’ Hil- 
liers działał był jedynie z własnego natchnienia,

N i e m a  g ę ś l .

Na gęśl zniemiałą przestań patrzyć drwiąco,
W kąt ją rzuciło dzisiaj zapomnienie; 
Zrdzewiały strony pod żalu łzą wrzącą, 
Smutkiem spleśniała, i ztąd jój zmienienie 

Lecz dźwięczność ducha i rzewność śpiewności 
Trwa w niemój gęśli i tętni pod pleśnią:
Niech chwilkę  ̂ szczęścia los jój niezazdrości,
A  znów odżyje wzniosłą dawną pieśnią
Na_ cześć cnót  ̂ naszych i w płci pięknój hołdzie,
Anioł harmonii przyzna ją za swoją
Gdy stanie znowu w szczęsnych natchnień żołdzie,
Gdy ją Rusałki nadziei nastroją.

Więc gęśl zniemiałą, świętych smutków godło, 
Nie bluźń poziomój pogardy spojrzeniem,
Bo twa w niój śpiewność, choć szczęście zawiodło, 
Strojna nadzieją, choć niema cierpieniem.

Juliusz Prz,

 — t wi i n i — ■
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ftząd F rań cyi miał czrsu dosyć do udzielenia mu 
ńistrukcyi, ale tak niebyło. Jenerał działał po 
"'oli wyrażnćj Cesarza, który ustąpił dopiero gdy 
przekonał się, że nie zdoła przełamać oporu, że 
Opinia świata lepiój objaśniona obróci się przeciw 
Oiemu i oskarży go słusznie o zerwanie sojuszu 
Zawartego na ocalenie państwa, które przed po 
biciem Moskwy i jak  gdyby idąc w jój ślady, u 
siłował przywieść w moralne poddaństwo.

Jenerał Baraguey u’ Hilliers nie życzył sobie 
&ie ińógł pozostać na pobojowisku, na którem po 
grzebano jego dyplomatyczne szyki. Nie można 
Było postąpić sobie z nim jak  z p. de Lavalette. 
&;bo z p. de Lacour. Był on jednym z pierwszych 
Jenerałów armii, ważniejszój we Francyi cesarskićj 
niż senatorskie i prawodawcze Izby. W  parę ty
godni opuścił Stambuł by wziąść szturmem Bo- 
taarsund, a nagradzając go dowództwem tej wy
prawy, Cesarz oświadczył najwyraźniój, że jene
rał w Turcyi był tylko wykonawcą jego rozkazów. 
Nagrody dane pobitym są zachętą, obietnicą od
wetu, i nigdy ani lordowi S tratford, ani Reszyd 
paszy, nie przebaczył gabinet francuzki poniesio
nej klęski, nie przepomniał tym mężom stanu, że 
broniąc słusznćj sprawy, niesprawiedliwości wy
magań Francyi dowiedli. W  przyszłym liście bę
dę dalój o posłach rzecz ciągnął, teraz słówko 
° bieżących sprawach.

Od niejakiegoś czasu słychać tu o zamiarach 
Przeprowadzenia nowój kombinacyi gabin^towćj 
* egzystujących dziś ministrów, świeży obrazek 
W kaleydoskopie stambulskiem ułożony z tych sa
mych choć przemieszanych szkiełek, inna kurtyna 
kryjąca tą samą scenę, tych samych autorów i 
>nny akt tój samój sztuki.

Pożyczki londyńskićj większa połowa jest już 
W Stambule, pozostałe jeszcze miliony przyjdą nie 
długo, albo już i są w drodze. Niedługo więc po
lityka turecka pr.ynajmnićj na chwilę będzie mo
gła iść za własnymi instynktami, nie gwałcona po
trzebą stósowania się do potrzeb pieniężnych i do 
gustu Europy która trzyma worek ze złotem, przed
miot czci dla gwebrów ottomańskich.

Fuad pasza pała nieposkromioną chęcią wyjścia 
przewodnika gabinetu i jeszcze przed powro- 

tern jego z Paryża głoszono że natychmiast po 
Wylądowaniu w Stambule zajmie miejsce Ali pa- 
ezy, zmęczonego nagłemi i coraz nowemi polity- 
cznemi trudnościami. Mówiły za nim dość szczę
śliwe negocyacye w Paryżu i zasługa rzeczywista 
p*y dozwolona, że udało mu się utulić zły humor 
t nieukontentowanie Cesarza względem Turcyi. 
przeciw niemu występowały kalambury któremi 
bawi publiczność i siebie, przyjęte mniemanie o 
lekkości charakteru przy zdolnościach wyższych 
fozumu, a w końcu mała ufność jaką ludzie sta
tu cudzoziemcy przywiązują do słowa i do zobo
wiązań się jego.

Po  rozważaniu argumentów pro i contra, te o- 
*tatnie tak przeważyły, że nawet o nadziejach Fua- 
da nie wspominałem. Nie zdawało mi się bowiem 
by w tój loteryi rozgrywanych miejsc wielu: los 
gabinetowy Fuad paszy wyciągnąć się udało.

Druga jrombinacya której myśl upadła nie zu- 
Pełnic i kiedykolwiek podnieść się może, stawia na 
W. W ezyra szwagra Sułtana Mehraed Aali paszę 
dzisiej-zcgo ministra marynarki. Mehemmed Ki- 
Prizli albo Mehemmed Kużdi p-'szę na ministra 
*ojny, a ministra spraw zagranicznych chciano 
drobić z Vely paszy exambasadora w Paryżu a pó
źniej gubernatora wyspy Krety.

Ministeryum takie bardzo popularne w narodzie 
tie zdołałoby się utrzymać długo vis-a-vis niechę
ci ambasad. Ton jego byłby może za wyniosły na 
Turcyę, która niemal w krżdym  kroku czuie po
trzebę tolerancyi i poparcia zagranicy. Zdaje mi 
się jednak, że z wyjątkiem filuternego Kużdi pa
szy, członkowie inni choć okrzyczani za repre
zentantów Francyi mieliby więcój chęci i mocy 
Przeprowadzenia reform i ulepszeń których obecny 
gabinet lęka się jak  upioru.

Imamy, Ulemy, Softy, naczelnicy opinii ludu na 
każdym kroku daliby poparcie Mehemmed Aali 
pa«zy, a skarby meczetów staną mu otworem, je 
żęliby wypadła potrzeba przyjść w pomoc chwie 
Jącym się finansom państwa.

D. 31 listopada odebrała Porta telegraficzną wia 
dom ość o rozdwojeniu zaszłem w kajmakamii mol 
dawskiej. Mówią o rozruchach jeżeli nie zaszłych 
to zajść mogących, o ile jednak znam Wołochów, 
zdaje mi się, że skończą jak zwykle na krzykach 
i modłach do Europy, jeżeli obcy wpływ niezachę- 
ci ich do jakiej krótkotrwałej ulicznćj breweryi.

D. 1 grudnia ministrowiejzagraniczni i Fuad pasza 
zebrali się na konferencye w ambasadzie angiel
skiej i wspólnie ułożoną z nimi decyzyę wyprawi
ła P orta  telegrafem do Jass. Gdy z dwóch p ra
nie równych sił każda w przeciwną stronę ciągnie 
bryłę czy kwestyę ja k ą , czy kwestya, czy bryła 
pozostaje na miejscu.
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W iedeń 13 grudnia. Tyfus który od parę ty
godni bardzo gwałtownie panował w Wiedniu i 

samych szpitalach publicznych parę tysięcy ofiar 
Pochłonął, znacznie zmniejszył się ostatniemi dnia
mi, wszelako zupełnie nie ustał. Obok tego panu
je biegunka i szkarlatyna bardzo gwałtowna. Gdy 
Wiedeń nadto jest głównem siedliskiem chorób 
Płucnych, a właśnie w tój porze niebezpiecznych, 
Pfzeto oddawna stan zdrowia w tem mieście nie 
był w ogóle tak zły jak obecnie. Oprócz szpitali 
Hałych musiano jeszcze urządzić tymczasowe.

— Królewicz Albert saski odjechał już z powro
tem do Drezna.

— Redaktor dziennika Presse p. Zang zapozwał 
X. Brunnera redaktora Gazety Kościelnej o obrazę. 
Rzecz ta zrobiła nieco hałasu, a nadewszystko, że 
dzienniki zaczęły ją rozbierać ze stanowiska zasady. 
Urzędowa Prager Zlg w  liście z Wied iia tak o 
tem pisze:

Osobliwe nader rzeczy drukują o konkordacie i 
jego następstwach. Właśnie teraz redaktor Fresse 
wytoczył proces redaktorowi Kirchen Ztg. Sprawa 
sama w sobie bardzo nam obojętna: nie mamy 
zamiaru stawać w obronie jednego lub drugiego. 
Ale że w niemieckich dziennikach piszą, iż odnosi 
się ona do kwestyi zasadniczej, a to z powodu, iż 
się wykaże przy tój sposobności, jakie będzie po 
stępowanie sądów świeckich względem księdza 
który podług przepisów konkordatu nie podlega 
sądom świeckim, to znów za wiele głupstwa na 
poważne dzienniki. Gdyby rzeczywiście ksiądz na 
podstawie konkordatu nie podlegał juryzdykcyi świe- 
ckićj, toby sądy świeckie nie przypuszczały go do 
procesu i od razu by uznały swoją niekompeten- 
cyę. Ale żaden ksiądz katolicki w Austryi nie stoi 
ponad prawem, ani też po za obrębem praw w pań
stwie obowiązujących. Sądy świeckie karne są kom
petentne we wszystkich przypadkach, gdzie prawo 
świeckie jest naruszone, bez względu na to, czy je 
naruszyła osoba świecka lub duchowna. Podobnież 
i w tym przypadku. Zwykły sąd karny będzie pro
wadził proces, zanim jednak wyda wyrok, prześle 
akta władsy duchownej, a po zwróceniu takowych, 
gdyby ze strony władzy duchownej poczynione by
ły jakowe uwagi, weźmie je z całą swobodą pod 
swój rozbiór, i w miarę stanu sprawy wyda wyrok 
uwalniający lub potępiający. Konkordat o tyle tu 
tylko będzie mieć wpływu, iż w przypadku skaza
nia, gdyby kara więzienia naznaczoną była, władza 
duchowna wskaże miejsce do jój tdsiedzenia; gdy
by się zaś stosowne nie znalazło, skazany musiałby 
odsiedzieć w oddzielonem miejscu więzienia publi
cznego.

— Nowy cennik prawdziwych cygar hawańskich 
jest następujący: zł. m. a.
I. Regalia . . . .  100 szt. 30 i pojedynczo nie-
„ Regalia media „ „ 520 Iwolno sprzeda-
„ Millar Lond: es „ „ 15

II. Regalia grande „ „ 19
Regalia britannia „ „ 17
Regalia Londres „ „ 15
Regalia media „ „ 12
Panetelas . . . „ „ 9
Damas, jakoteż Galanes' 8 
Londres . . . „ „ 9
Millar commun „ „ 7
— Zabiegi fabrykantów mianowicie wiedeńskich 
podwyższenie ceł wchodowych od towarów za

granicznych , stawiające opór zamierzonemu zjedno
czeniu celnemu, objawiały się oddaw na w licznych 
petycyach do J. C. Mości i w posłuchaniach udzie
lanych deputacyom ich. N, Pan nakzał zbadać te 
zażalenia i przedłożyć sobie następnie wnioski w ce
lu zapobieżenia onym.

— Ministeryum oświecenia dozwoliło kandyda
tom Włochom składać egzamina po włosku przed 
komisyą egzaminacyjną rządową do egzaminów pra
wniczych w Gradcu.

Z okazyi sprawy Mortary, Oestr. Volksfr. po
daje wiadomość, iż przed kilku laty uboga pewna 
żydówka zostawiła dziecko swoje u pewnego wie
śniaka w Daroczu w Węgrzech, i więcój się o nie 
nie zgłosiła. Wieśniak dał znać o tem księdzu, a 
gdy rabin w Munkaczu nie chciał wziąść dziecka na 
swój koszt, przeto takowe ochrzczono i biskup gre- 
cko-katolicki w Munkaczu płacił na jego utrzyma
nie wieśniakowi. Teraz żydówka zgłasza się i żą
da zwrotu dziecka. Sprawa ta poszła pod rozstrzy
gnięcie władz wyższych.

N i e m c y ,
Magistrat i rada gminna Berlina przesłały Kró- 

lowój pruskiój adres z powinszowaniem w dzień 
jój urodzin 13go listopada. Dzienniki podają teraz 
odpowiedź królowej na ten adres, datowaną z Flo
rencji, która o tyle jest ważną, iź wyraża pra 
wdopodobieństwo nietylko powrotu króla do zdro 
wia alei do rządów. W dzisiejszych okolicznościach, 
przypadek ten jakkolwiek bardzo naturalny, spro
wadziłby wielkie zamięszanie w całem państwie po 
zmianach jakie już zaszły i zajść mogą od objęcia 
rządów kraju przez Rejenta. Wzmiankowana od
powiedz królowój brzmi:

„Przesłane mi przez Magistrat i Reprezentantów 
miasta Berling wierne życzenia w dzień urodzin 
moich, przyjęłam cjj0(: oddalona dla smutnych po- 
wodow, z wzruszeniem i podzięką. Oby Bóg w ła- 
sc® swc>jej dopuścił, by ukochany mój małżonek 
mógł wkrótce z nowemi siłami i orzeźwiony po
wrócić do krajów swoich i swojego ludu, ku cze
mu jedynie życzenia moje są skierowane, i czego 
śmiem się spodziewać, albowiem zdrowie króla 
w dobrem zdaje się znajdować stanie. Z najserde
czniejszą miłością matki, pozostaję w oddali nawet 
pamiętna na was jako wam przychylna, Elżbieta. 
Florencya 24 listopada 1858“.

Wprawdzie życzenia magistratu odnosiły się do 
wyzdrowienia króla, ale o powrocie jego nie wzmian
kowały tak jak odpowiedź. O ile wszelako rzeczy
wisty stan zdrowia królewskiego dozwala rychły 
jego powrót wróżyć, tego z pewnością wiedzieć nie 
można. Król wyjeżdża na zimę do Sycylii, co do
wodzi , iż zaszła zmiana w zdaniu lekarzy, którzy 
początkowo nieradzili przenosić się do Włoch, ale ow
szem trzymać się klimatu umiarkowanego.

Półurzędowa Preus. Ztg  uspokaja umysły prote
stantów pruskich lękających się o swoje wyznanie, 
z powodu, że naczelnik gabinetu książę Hohenzol

lern jest katolikiem, a minister spraw duchownych 
i oświecenia, nie jest protestantem w rodzaju urzę
dowego protestantyzmu, lecz z sekty tak zwanej 
postępowego protestantyzmu. W łaśnie z tego wypro
wadza Pr. Ztg  ten wniosek, że w Prusach równość 
wyznań w obliczu prawa została w praktyce uzna
ną, o co walczyły dotąd liczne stronnictwa w kra
ju. Osobliwie dwa główne wyznania chrześciari- 
skie ewangielików i katolików, znajdują w ministe
ryum dzisiejszem pojednanie, a zarazem zapewnie
nie praw konstytucją im zawarowanych. Jako pier
wszy skutek lego jest ta okoliczność, że w przy
szłym sejmie deputowani katoliccy nie będą z ty
tułu swego wyznania tworzyć właściwej partyi, al
bowiem wiedzą,r że im sprawiedliwość jest wymie
rzoną.

Taż gazeta cieszy się, że w Berlinie wybranym 
został Diesterweg a nie drugi kandydat Kirchman 
należący do liczby tych. którzy w r. 1848 odmówili 
w sejmie płacenia jakichkolwiek podatków, co dało 
powód do gwałtownych kontra-rewolucyjnych kro
ków rządu. Wybory uzupełniające do izby deputo
wanych wypadają w duchu ministeryalnym.

W  Berlinie czynią przygotowania na przyjazd kró
lowej angielskiej w styczniu spodziewanćj tam na 
czas słabośći jój córki a żony księcia Fryderyka 
Wilhelma.

W  i  o c  h y .
Pays zapewnia, że hr. Cavour wysłał okólnik 

do ajentów dyplomatycznych sardyńskich za grani
cą, w którym ze względu na krążące pogłoski wo
jenne, daje onym zaprzeczenie, twierdząc, iż nic 
takiego niezaszło coby je usprawiedliwiać miało, za
razem jednak podnosi myśl swoją dawniej na kon- 
fencyi paryzkićj objawioną o potrzebie zmiany rzą
dowej w innych krajach włoskich, bez czego nie
podobna liczyć na uspokojenie umysłów.

Zawsze jeszcze wojenne głosy — pisze Gazeta 
Wiedeńska — dochodzą nas z Piemontu, owego 
kraju agitacji. Dzienniki konserwatywne piemon- 
ckie okazują zadziwienie swoje nad uporczywością, 
z jaką organa ministeryalne nie przestają niepokoić 
umysłów. Courrier des A/pes przytacza jako dowód 
w tój mierze pewien artykuł Opinione, w którym 
taż gazeta wnosi z wiadomćj noty Monitora, że 
„stosunki między Francją a Austryą muszą być 
bardzo drażliwe, a przymierze tych państw niebar- 
zod szczere, skoro spór dziennikarski może pier
wsze naruszyć, a drugiem zachwiać11. Zresztą, mó
wi Opinione dalój, nie idzie już dziś o wojnę mię
dzy państwami, lecz o wojnę między ludem a rzą
dem. „Przypadek taki — są słowa dziennika turyń- 
skiego — nie zależy od nas, ani od któregobąć rzą
du, albowiem jeżeli przyjdzie do wstrząśnień, tako
we przybiorą cechę wielkiego powstania narodo
wego, a nikt niebędzie wiedział, zkąd się wzięły, 
ani kto ich twórcą lub naczelnikiem11. Przynaj
mniej —  mówi na to Gazeta Wiedeńska —  wypo
wiedziano rzecz otwarcie. Jest to po prostu we
zwanie do rewolucyi.

W. Książę Konstanty przybywszy do Genui 5go 
b m. oglądał okręty wojenne na kotwicy tam sto
jące, a następnie popłynął nazajutrz do Yillafranca 
na fregacie rosyjskiój „Retizan“ z W. Ks. Aleksan
drą i synem swoim Mikołajem, ztamtąd zaś odbył 
wycieczkę dla odwiedzenia W. Ks. Katarzyny Me- 
klemburskiój. Dnia 9go b. m. przybyła do Genui 
fregata śrubowa amerykańska „ Wabash" o 40 dzia
łach i 570 ludzi załogi.

Pomimo zaprzeczenia półurzędowych dzienników 
angielskich, jakoby minister spraw zagr. lord Mal
mesbury zawiązywał napowrót stósunki z Neapo
lem, przyjazd tamże lorda Redcliffe wracającego 
z Stambułu i przyjęcia jakiego on doznał od króla 
Ferdynanda nastręczają nową sposobność do domy
słów, iż Anglia po za plecami Francyi stara się o 
odnowienie przyjaźni, tudzież, że krok ten uczynio
ny został przez wzgląd na Austryę, na przekor 
wpływowi francuskiemu w Turynie. O ile w tem 
wszystkiem prawdy, dotąd niewiadomo.

Kor. Austr. donosi z Neapolu z dnia 2 b. m. lord 
Stratford de Redcliffe zabawi tam czas dłuższy, i 
był już w odwiedziny u członków domu królew
skiego. Nowa organizacya marynarki królewskićj 
uzupełnioną została przez zaprowadzenie poboru 
majtków. Od r. 1822 ministerstwa wojny i mary
narki były połączone, w początkach zaś roku bie
żącego rozdział ich zarządzony został. W  ogóle ma
rynarka uezyniła tu lubo powolne ale ważne postę
py: utworzenie rady admire licyi pod przewodni
ctwem brata królewskiego hr. Aquila, budowa no
wych statków jakoto fregaty |„Tasso“, korwety 
„S. Maria11, dwóch parowców awizowych jednój 
bateryi pływającój, (dwóch bombard itd., a nako- 
niec olbrzymie roboty przedsiębrane w pięknym 
porcie Castellamare, są w ogolę owocem ostatnich 
czasów. Nie ustają roboty około wykończenia tych 
dzieł, aby tym sposobem podnieść jeszcze marynar
kę neapolitanską, która i tak już zawsze znajdo
wała się w stanie porządnym.

Messag. di Modena z d. 6go b. m. donosi: W  d. 
30tym listopada znaleziono w Castiglione (powiat 
Montese w księstwie Modeńskiem) ciało lekarza 
Dra Guidotti dwoma postrzałami zabitego. Sądy 
gorliwie się zajmują wykryciem zbrodniarzy. Gdy 
tak okropny czyn obruszył do żywego ojcowskie 
serca naszego najjaśniejszego Monarchy, przeto od
powiednio do jego rozporządzenia z d. 2go b. m. 
podaje się do wiadomości publicznój, że czyjeby 
zeznanie doprowadziło do odkrycia zbrodniarzy i 
mogło udowodnić ich winę, wypłacone mu będzie 
wynagrodzenie 5000 fr.

Kronika miejscowa i s^graniczna.
K r a k ó w  14 grudnia. We czwartek ma być przedstawiony 

na tutejszćj scenie polskićj, na dochód artystki tój sceny, panny 
Ptaszyńskićj, znany i głośny dramat W iktora Hugo „Kuy-Blas“. 
Na afiszach zrobiono autorem tego dramatu Aleksandra Du
masa, wprawdzie płodny to pisarz, lecz nie wszystkie dramata fran
cuskie są jego pióra.

— Oaz. Lw ow ska  donosi, że wyktyto zabójcę Ludwika D. 
który 15 lipca r. b. wracając pieszo po nkończeniu szkolnego 
roku do ojca swego leśniczego prywatnego w Narolu, zamordo
wanym został na błoniu pod wsią Dobrosinem w obwodzie Żół
kiewskim. Zabójcą tym jest niejaki Kość Sz. urlopnik z pułku 
kr. Gyulay i oddanym już został władzy wojskowej do ukarania. 
Zamordowawszy on chłopca, odarł go z bielizny i sukien i ciało 
jego wrzucił do studni.

— W  Berlinie popełniono nadzwyczaj śmiałą kradzież, któ
rą dopiero w piątek lOgo spostrzeżono. Skradziono bowiem 
z dawniejszój sali tronowej w pałacu królewskim zastawę sto
łową, którą miasto Kolonia ofiarowało jako dar ślubny księciu 
Fryderykowi Wilhelmowi i jego żonie księżniczce W iktoryi an
gielskiej. W artość tój zastawy wynosi około 25,000 talarów. 
Składała się ona z postumentu srebrnego z rzeźbami i ozdoba
mi złotemi i miała 4 stopy wysokości. Nie tylko ze względu 
na materyał, ale i na wyrób, dzieło to było cenione. Znajdo
wało się ono w machoniowój szafie umyślnie na ten cel zrobio
nej. Złodzieje dostali się do sali bocznemi schodami, gdzie nie- 
masz warty, przeszli przez kilka zamkniętych pokoi, które wy
trychami lub dobranemi kluczami otworzyli i za sobą zamknęli, 
wyłamali szafę i wynieśli z sobą zastawę, zapewne rozebrawsiy 
ją  na części, bo była ona tak urządzoną, iż można ją  było 
składać i rozkładać do różnego użytku stołowego. Kradzież ta 
popełnioną zapewne została nieco dawniej, gdyż spostrzeżono ją  
wtedy dopiero, gdy miano przenieść tę zastawę do pałacu księ
cia Fryderyka Wilhelma. Policya wyznaczyła 200 talarów na
grody za wykrycie sprawców tój kradzieży. Według naj
świeższych wiadomości odkryto sprawców tój kradzieży i are
sztowano. Między nimi znajduje się jeden ze służby zamkowćj, 
który kierował całą tą kradzieżą. Nie wiadomo dotąd jednak, 
czy zastawa stołowa ocaloną została lub też czy ją  przetopiono.

Znany lekarz Dr. Mctzig w Lesznie w Poznańskiem, na
pisał rozprawę o amputacyach w ciężkich zranieniach. Rozpra
wa ta nabyła w świecie lekarskim wielkiego rozgłosu, a z dzien
ników brukselskich dowiadujemy się właśnie, iż na posie
dzeniu akademii medycznej w Brukselii w d. 27 listopada wzię
to pod rozbiór tę  pracę Dra Metziga, i że rozprawy nad nią 
dostarczyły przedmiotu do nader zajmujących uwag.

Wyszedł Ner 44 Tygodnika rolniczo-przemysł. krakowskiego
1 zaw ie ra :

1) O wystawie w Jaśle r. 1858. — 2) Odpowiedź na artykuł 
Albina Kohna. — 3) Rozmaitości.

Przegląd polityczny.
Bright i Gibson znajdowali się na wielkim mee- 

tin gu  w  M anchester, gdzie rzecz szła o reformę. 
Bright obiecał wnieść bil relormy na parlam ent, 
lecz dodał, że się obawia, iż wigi i torysi złączą 
się z sobą przeciw niemu. Gibson przemawiał za 
odstąpieniem wysp jońskich, nie wyłączając Korfu, 
na rzecz Grecyi.

Dnia 13go t. m. to jest w dniu ś.  Andrzeja v.s. 
miał być otworzonym sejm serbski w  Belgradzie. 
Po odprawieniu nabożeństwa i uroczystem rozpo
częciu obrad, miał ks. Aleksander wyprawić ucztę 
dla wszystkich reprezentantów narodu, którzy w licz
bie 500 zasiądą ławy sejmowe. W ypadek większćj 
części wyborów jest znany; przeważna liczba re
prezentantów należy do stronnictwa narodowego, 
pragnącego utrzymać prze de wszystkiem niepodle
głość Serbii, i rozwinąć jćj samoistność o ile być 
może.

W  Mołdawii nienastąpiła dotychczas zgoda mię
dzy kąjmakamią tymczasową a jednym  z jćj człon
ków StefanemfKatardżi, który jak  wiemy, prote
stował przeciw czynnościom swoich kolegów i od
wołał się do Porty, otwierając przez to pole jćj 
wpływowi. Korespondenci z Jass do dzienników 
wiedeńskich w listach z 5go t. m. donoszą, że u- 
siłowania konsula rosyjskiego dla pogodzenia kaj- 
makamów, niepowiodły się. Z drugiój strony kaj- 
makamia nieprzyjęła drugićj noty wielkiego we
zyra, wręczonćj przez komisarza sułtańskiego Afifa 
efendego, nie uznając jego dalszego posłannictwa. 
W  nocie tćj żądał wezyr, aby większa część czyn
ności kajmakamii unieważnioną została przez tęż 
samą kajmakamię.

Zresztą doniesienia z obu Księstw Naddunaj- 
skich mówią tylko o mnóstwie intryg prowadzo
nych przez licznych kandydatów na hospodarstwo. 
Nas obchodzi i zasmuca tylko wiadomość, że °ha 
kraje pełne są osobistych intryg; lecz obojętne 
nam, jak który kandydat intrygi prowadzi, tudzież 
i opis tych intryg,^czem napełnione są listy k°" 
respondentów niemieckich z Jass i Bukaresztu.

Portę najmocnićj w tćj chwili ze wszystkich li
cznych spraw 1 trudności wśród których się znaj" 
duje, zajmuje stan Księstw Naddunąjskicb; jćj mi
nistrowie odbywają w tym względzie częste nara- 
dy z posłami wielkich mocarstw, a nadto posyła 
ona oddziały wojsk nad Dunaj, chcąc przygotować 
tam siły na wszelki przypadek.

Poczty wieczorne i dziś nas nie doszły. Donie
sienie to powtarzane codziennie, jest dowodem 
nieregulamości jaka wciąż panuje na kolei odda- 
nej towarzystwu północnemu.



CZAS z grody 15 grudnia 1858.
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Alexander Makowski et Comp.

Pociągi osobowe na kolejaoh żelaznych.
Odchodzą:

z Krakowa Ho Wiednia, Wrocłanńa i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do P rus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór=  do W ie lic zk i  7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakoioy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodną:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
r~ z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra 
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (O derberg) z P rus) 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki-$ 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12.10 w poi., 
3. 10 popołud.

poślod.
63-72

56
40
53
36
33
70

118

W M o H w śc i handlow e i przem ysłow e
Królewsko-piuska rejencya w Opolu zawiadomiła władze 

tutejsze w drodze urzędowej: i i  z powoda ustania zarazy 
księgosusza w przyległych prowincyach austryackioh uohy- 
lono zostają w Szląsku pruskim środki ostrożności przeciw
przeniesieniu zarazy na terytoryum praskie. Owe środki za
radcze polegały na tem: i i  każde bydle przybywające z pań
stwa austryack/ego do Pras, a w szczególności przekracza
jące granicę w obrębie rejencyi opolskiej, musiało odbyć 21- 
dnłową kwarantannę. Pod względem zawodu bydła, mianowi
cie: azali sztuki sprowadzone były rasy tak nazwanćj k r a 
j o w e j  lub raczćj rasy stepowój p o d o l s k i e j ,  nie robiono 
żadnej różnicy. Owoż środki wspomnione uchylone zostały 
o tyle: ii  odtąd tylko bydło stepowe czyli podolskie podle
gać będzie 21-dniowćj kwarantannie; zaś bydło krajowe bę
dzie miało wstęp wolny do Prus bez odbycia kwarantanny.0

(W ien. Bórs. u. Hdlsztng.)
W r o o ła w  lig o  grudnia. Dziś praktykowano ceny nastę

pne: za 1 szefel praski fprzeszło 14 garncy) groszy srebr
nych pruskich (po 5 cent. w a).

przodu. średn.
Pszenicy b ia łć j .................................. 96-104 83

„ ź ó ł t ć j ..................................  84- 92 65
„ na g o rz e ln ią .....................  50 45

Ż y t a ................................................... 58- 60 56
Jęczm ienia..........................................  46- 52 40
O w s a ..................................................  40- 42 33
G ro c h u ..............................................  80- 86 75
R zep ik u ................................................ 129 125
Rzopaku ozim ogo..................................— — —

„ j a r e g o .................................... 90 80 —
Ceny nasienia koniczyny za 1 cen

tnar pruski ( 8 3 / ,  funtów  wiedeń
skich)  talarów pruskich (jpo 1 zr.
6 7 'i, cent. w. a.)
oserwonćj dawnćj..................................14 13 —

„ n o w ć j ...................................... 16 j 151 14]
W a łć J ...................................................... 22J-24 21 19]

(Bresl. Ildlsbl.)
G dańuk 11 grudnia. Powietrze w bieżącym tygodniu sio 

oziębiło; dni posępno i mglisto z małymi przymrozkami 2 
do 3* Keaumura wynoszącymi. Na Wiśle kry idą.

Na targach angielskich małe dowozy krajowćj pszenicy, 
były odpowiednie żądaniom, które się tylko do nio niezna- 
czących proporoyj ograniczały. Ceny w małych wyjątkach 
trochę się uchyliły. Zagraniczne ziarno w małych partyach 
po zeszłotygodniowój sprzedawano cenie. Powietrze powię- 
kszćj części wilgotne z wielkiemi mgłami.

Targi prowinoyonalne w Holandyi i Szkocyi, w zupełnej
stagnaoyi.

W e Franoyi nie ma żadnych na targach zmian. W  Ho
landyi szczególniej w życie było nieco podwyższenia.

Na gdańskim placu obrót interesów był mały. Pszenice 
chore trudniej kupca znajdują, zdrowe zaś, które na targu są 
rzadsze w małych partyach po dość dobrych cenach odeszły. 
Za jednę partyjkę * wagą 136 f  wyjątkowo 550 guld. za
płacono. Do Szląska zawsze drobne partye codziennie mnićj 
więoój odchodzą i ceny na ostatnich targach szląskioh wyżćj 
notowano. Spirytus w (istatn m czasie poszedł w górę z po
wodu znacznćj w ysyłki z Prus do Anglii i Tryestu. °Dla ni
skich cen właściciele gorzelń ograniczyli się na wyrobie spi
rytusu i część swych ziemniaków w naturze lub za pomocą 
pary przyrządzonych inwentarzem spasają, ąy Gdańsku w cią
g u  tygodaia sprzedano 135 łasztów pszenicy, 100 żyta, 35 
jęczmienia, 6 owsa, 2] grochu.

Płacono sa ła ss t wagi holi. Guld. prus. kor*®° warszawski
Pszenicy . . od 125 do 129 od 390 do 441

— 130 — 134 — 4 ’ 5 — 620
— 136 — ------------------- 550

Zyto . . . — 124 — 130 — 294 — 306
Jęczmień . — 113 — 117 — 228 — 318
Owies . . .  — 72 — 200 — ---------— — —
Groch. . . ---------    165 — 480 34 28

„ siary  — _ ---------- -----------  679 — —
W  drzewie nie było żadnych interesów.

W  D rukarni -C L A S U *

P rzy jech a li od 13 do 14 grudnia.
HOTEL POLLERA. Lesiński Filip ob. z Kiele. Hr. Zału- 

ki Józef ob. z Tarnowa. Kapalski Józef ob. Węgrzynowic. 
Szydłowski Antoni ob. z W arszawy. Dąmbski W ładysław  
b. s Wojnicza. Schmidt Franc, kup. z Pragi. Frdlich Jonas 
upiec z Wiednia. Morze Ludwik kapitan z Wrocławia.

Wyjechali-. Bode Adolf architekt, Halin Leonard knpieo do 
Viednia. Górski Maciój wł. dóbr do Koszyc. Jordański W in- 
enty ob. do Zurawioy.

HOTEL ROSYJSKI. Ignacy Skrzyński wł. dóbr z familia 
Strzyżowa. Włodzimierz Bobrownicki właś. dóbr ze Staro- 

lieśoia. Stanisław Koźmian wł. dóbr, ksiądz Feliks Buch- 
aid kan. z Dobrzeohowa. Leon hr. Rzyszozewski wł. dóbr 
Warszawy. Genowefa Łazowska ob., Franc. Lażowski te- 

hnik z Niska.
W yjechali: Genowefa Łazowska ob , Franc. Lażowski te- 

hnik do Niska. Jerzy Winograzki oficer ros., Pelagia W i- 
Dgrazka wł. dóbr, Leonida Fischer do Lwowa. Jan Piotro- 
ski wł. hotelu do Poznania.
HOETL DREZDEŃSKI. Kazimierz hr. Kuczkowski właśo. 

5br z Wiednia. Aleks. Bzowski wł. dóbr z Królestwa Pols. 
W yjechali: Jaknb Feohtdegen ajent handlowy do Tarnowa. 
HOTEL SASKI. Józef Nilkoweki, Rudolf i Seweryn Mie- 

szkowsoy ob., Miohał Stojowski właś. dóbr z fam. z Polski. 
Stanisław Starowiejski w ł. dóbr z Bratkowic. Israel Krov 
kupiec, Naftaly Siegel dzierz. z Ropczyc.

V V yje .cha lii K otik*  K o n ick i r a d .  g u b e rn . do K ie lc . M a k s y 
m ilian  V V ojoiecbow ski n a  p ry w . m ie szk a n ie . K rń lic k i A n ton i,
Leon Dzieślewski ob do Galiayi.

HOTEL POLSKI. Pongrae Maurycy w łaś. dóbr z Pesztu. 
Fraehtenbcrg Feliks bankier z Odessy. Hertz G. kupiec z No 
wegotyczyua. Franki Szymon kupiec * Ostrowa. Śmiałkowski 
Antoni wł. dóbr z Witkowie. Sitter Jakub kupiec z Hutschi- 
na. Lauer Karol kupiec z Nowego Targu. Lewandowska Bi- 
bianna ob, z Polski. Jakubowski Kamil ob. z Okręgu. Goli- 
kowaki Franc, urz. z Biały.

Wyjechali: Dwernicki Antoni ob. do Sącza. IJraohtonberg 
Feliks bankier do Berlina. Pongrae Maurycy, Śmiałkowski 
Szymon, Lewandowska Bib. ob. do Tarnowa. Laner Karol ku
piec do Nowego Targu. Jakubowski Kamil ob. do Krzeszowic. 
Franki Szymon kupiec do Ostrowa. Donnath M., Markus Szy
mon kupcy do Opawy.

J n ż  J u t r o
odbędzie się w  Wiedniu ciągnienie

cz w A R T Ć  J

LOTERII RZĄDOWEJ
celom powszechnej użyteczności i dobroczynności 

poświeconej, w której
ogółem trafnych

wygrywa

0 0 , 0 0 0
[1022] s z t u k  c e s .  k r ó l . d u k a t ó w

—

w z ł o c i e . ( 0

Każdy Los kosztuje 3 Z flo te  r e ń s k i e  III* k*
D as k. k. ausch. privilegirte, von der mediz. Fakultat in W ien gepriifte und b-;wahrte

Mittel zur sicliern Vertilgnng
der R a! ten, Eyausnsause* Feldmause,

O anlw iirfe.
in Krakau bei Herm Josef Jahn.
„ Lemberg „ „ C. F. Milde.
„ Stanislau„ „ A. Tomanek & C.
„ Tarnów „ „ Joscf Jahn.

ist stets vorrathig und frisch zn liaben: 
in Biała boi Ilerrn Tomas Jasiński, j  in Sanok bei Herrn J. Jaklitsch.
„ Przemyśl „ „ F. Gaideczka <Sf 8. „ Neusandez „ Kosterkiewicz WittW®'
„ Rzeszów „ „ Ig. Sclieitter. ; „ Czernowitz „ C. V. Krieger.
„ Sambor „ „ Josef Kriegseison. „ Brzeżan „ J. Fadonhecht.

1 fł. 10 kr.1 grosser Tiegel 1 fl. 10 kr. — 1 kleiner Tiegel 48  kr.
Sammt Gebrauohsanweisung vermdge, woloher Jedermana dio Anwondong leicht yornohmen kann. (1059 2 3)

t - )  W  HANDLU M >  

A. B I A I I O K
W  K R A K O W IE

są  ustanowione w  nowej monecie austryackiej 
następu ące nader umiarkowane s ta łe  ceny
papierów listow ych * najlepszej fa
bryki francuskie j:

{100 ćwiartek papieru listowego welinowego, i
;

za 1 zła. 30 c.'
100 sztuk kopert odpowiednich.

{100 ćwiartek papieru kolorowanego w prążki, 
100 sztuk kopert

za 2 zła. 50 o.•{!

I o s e r  e 1 1 ,
UTowe w y d a n i e

POEZYJ
WINCENTEGO POLA

za 1 zła. 80
dtto dtto

100 ćwiartek papieru (Fantaisic), i 
100 sztuk kopert, 

za ] zła. 50 c. 100 Biletów wizytowych jedno wierszowvoh wy
ciskanych.

za 2 zła. 10 c. 100 Biletów dwuwierszowych.
N a powyższym papierze mog$ być wy

tłoczone gratis  litery początkowe nazwiska.

w Wiedl
w czterech tomach

lulu u Zamarskicgo 1857 r. wyszłe, nakładom auto
ra, na rzecz tegoż przedawaue, nio znajdujące eie w żadnej 
Ksęgarni; j08t nabycia dla Galicy! i Krakowa w Admini- 
straoyl „Czasu" za cenę 10 złr. z przesyłka pocztową na 
miejsce zażądania.— Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
T l i  'P jl,ll.e®ior‘ą uprasza się czynić listami frankowanemi do 
tejżo Admmisiraoyi, która za przesyłkę ręczy.

(735-12) Administracya „Czasu".

12tu  Ł G K C I A C H
mogą wszyscy Panowie i Damy każdego wieku, którzy nie
czytelnie i złe pismo mają, takowe

w czytelne, piękne i szybkie pismo
przemienić. Nagroda za każdy rodzaj pisma, jako to: za ą- 
merykań-ki (niemieckie) i za angielskie (polskie) ezybko- 
pismo, wynosi 12 złr. Bliższa wiadomość przy ulioy Wiślnej 
w zabudowaniu Kasy głów nej>a drugiem piętrze tylne schody 
(1064-1-2) J .  W ilh e lm .

* r o ś l in  mchowych
T a . T /trr  TT  Tl________1____ ^F r .  J ó z .  K o l l e r  w  P r e s z b u r g - u .

Cukierki te, dla swych nadzwyczajnych skutków 
ogólnie ulubione, sporządzają się z najczystszych so
ków ziołowych i cukru i służą na wszelkie cierpie
nia katarowe.

Dostać je można w K r a k o w i e  u  F .  J .  
M firchm aycra 1 Syna.
(828) Cena jednego pudełka 20 kr. m. k. (9-12)

Kalendarz

»łp.
29
30

21
21

*r.
10
15

28
20

złp. gr.
30 27 
39
41 
23 
23 
15 
23
42

W Administracji i Drnkarni „CZAS0“
nabyć można za 9 6  cent. nw.

Ścienny
[1057] ozdobnie drukowa ay. (3 6)

Mąki
(pszenicznej Peszteńskiej
w najprzedniejszych gatunkach do użytku pie
czywa przedniego, oraz D r o ż d ż y  pra
sowanych CO dzień świeżych transpor
tów nachodzących, można dostać w Handlu

Edwarda Fnclisa
W  K R A K O W IE ,

[1068] w G |ó WDy m Rynku Nr. 18. O 3)

 -----------------------------------------------------------

Der allgemein beliebte u. nach arzt- 
lichem Gutachten erprobte

^ t r i r i f d j c r

cKr f i u t e r  f a f  t
ist stets

in

frischem Zustande 
bekoimnen

zu

bei

r a  c a u
Hermann  und 
Jahn.

Preis pr. Flasche 50 kr. Gon. fflze 
oder 87 kr. bster.Wahr.

[929] (7-26;

kr. npraj w.
EDM M  9 8 0

która podług prfcpifiów użyta nieprzyjemny odór z ost wy
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zeby zupełnie czyści, lob 
pruchnioniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zębóił 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeoiw wszelkim sła
bościom zębów i ust okazuje sfę.

Dobroczynny i zbawienny skutek tćj wody uwalnia każJy 
wiek i każdą płeć od bólu zębów, przez co zapobiega sif 
zupełmo konieczności wyrywania zębów lub korzeni od zę-
ciaoii Wyj,WBi!y prly  b trzeo' “ *'? f flstołowych zapuchnif-

Woda ta przez najpierwsze znakomitośoi lekar
skie Wiednia, jak również i na prowincji co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa
mi stwierdzona, szczyci się nie tylko w całem c.k- 
austryackiera państwie, lecz także i w wielkiój czę
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau
faniem i chlubnem uznaniem.
Sprzedają się: f l a s z e o z k a  p o  1 z ł r .  m . k.

w aptece „pod złotem Joleniem“ na Kohlmarkoie w Wie
dniu, także u panów aptekarzy:

w Krakowie u A. A leksandrow icza
we Lwowie u P. Mikolasoha. ’ (834-8)

C. k. T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcją

Juliusza Pfeiffra i Fryderyka Bluma-
W  czwartek dnia 16 grudnia 1858.

Na dochód
F r y d e r y k i  P t a s z y i i s k i ó j

a ® #  i m
Dram at w 5 aktach przez W iktora Hugo.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

2Ła rzfdsflę Drukarni, Stanisław  U rałichowsku
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